
Opłata uiszczana ryczałtem zgórV122 Rok

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka*1 wychodzi 3 razy tygodniowo

"w 3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagra nica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świąteczny*4 i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz.1.30 zł 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: wq Francji 20 franków, w Bclgji 36 franków belg., w Holandji 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji S szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldenów nol. 
koron szwedzkich, 
20 groszy, słowa

*\ * Na sobotę, 1 9 -go październiKa 1 9 3 5  r.

.o z a ń  n
Nowa ustawa samorządowa o- 

bok ujednolicenia samorządu całej 
Polski, miała przynieść ze sobą u- 
porządkowanie samorządów, pota­
nienie kosztów administracyjnych 
i zmniejszenie ciężarów samorządo­
wych ponoszonych przez ludność.

Ani jedna z tych zapowiedzi sie 
nie ziściła. ,

Każdy samorządowiec przyzna 
mi rację, że takiego bałaganu jaki 
obecnie panuje w samorządzie — 
nigdy przedtem nie było. Przyczy­
nia się do tego nietylko ciężkie po­
łożenie płatników, lecz w większej 
jeszcze mierze brak jasnych, zdecy­
dowanych przepisów i wyjaśniają­
cych postanowień nowej ustawy.

Koszta administracyjne w ,gmi­
nach zbiorowych wzrosły niepo­
miernie, 9

Nie może zreszUPbyć inaczej je­
żeli stanowiska wójtów uważane 
były za synekury dla naganiaczy 
partyjnych obozu prorządowego, a 
stanowiska sekretarzy gminnych i 
ich pomocników, jakoteż i icłi wy­
nagrodzenie, tylko formalnie nale­
ży do samorządu, a faktycznie za­
leżne jest od wszechwładnej biuro­
kracji,’

Skutek naturalnie ten, że cięża­
ry samorządowe nietylko nie zma­
lały, lecz wzrosły.

Zresztą dzisiaj, po sławnych „ko 
legiach, wyborczych** i mianowa­
niu przez nie posłów — każdemu 
jest jasne, dlaczego to Polskę u- 
szczęśliwiono taką ustawą sainorzą 
dową i znanemi „apolitycznemu 
wyborami samorządowemu

Jest jednak ktoś, kto zarobił 
ffc nowej ustawie samorządowej.

Są nimi obszarnicy — na zie­
miach zachodnich'. Nie przeszkadza 
im to jednak, jak to zresztą miało 
miejsce w Poradniku Gospodar­
skim narzekać na rzekomo po­
krzywdzenie ich1 ustawą samorzą­
dową. Postaramy się to, co twier­
dzimy udowodnić na przykładzie.

Mianowicie majętność Kopani­
na, w pow. wagrowieckim, przed 
wejściem w życie nowej ustawy sa­
morządowej zobowiązana była pła­
cie:
a) na utrzymanie szkoły 328,08 zł. 
h) na utrzymanie wójtostwa 332,24 

, razem 680,30 zł.
Obecnie ta  sama majętność zo­

bowiązana jest zapłacić na rzecz 
gminy:'
a) podatku wyrównawczego 102,38
b) podatku od polowania 52,63

razem 155,01 zł.
Zysk wynosi 515,29 zł.

Majętność była zobowiązana o-
próc? togo utrzymać wszystkich 
swoich ubogich.

Obecnie majętność utrzymanie 
ubogich, nie zatrudnionych powy­
żej 25 lat w majątku, przerzuca na 
gminę, deklarując na rzecz gminy 
tytułem równowartości sumę 800

Ministerstwo W. Ił. i O, P. wydało 
zarządzenie, mające na celu ograni* 
ozenie czynności biurowo-administra­
cyjnych w szkolnictwie.

Kuratorja i inspektoraty szkolne 
wezwane zostały do ograniczenia ilo­
ści okólników i zarządzeń do istotnie 
niezbędnej potrzeby. Wszelkie ankie­
ty, zbieranie materiałów statystycz­
nych opracowywanie monografii, po­
dejmowanie z inicjatywy kuratoriów 
oraz inspektoratów7 szkolnych, należy 
ograniczyć do najważniejszych po­
trzeb szkolnictwa i oświaty. Analo­
giczne prace, przeprowadzane przez

Agencja Havasa donosi z Dżi­
buti, że oddziały abisyńskie wtarg­
nęły do Erytrei na północ od fran­
cuskiego Somali.

Naskutc-k tego znaczne oddziały 
wojsk włoskiej?, które posunęły się 
wgłąb terytorium abisyńskiego na 
południe od góry Mussa Ali, zosta­
ły odcięte. Kilka tysięcy żołnierzy 
włoskich znalazło się w pustyni bez 
łączności z punktami zaopatrzenia.

Wszystkie przygotowania do a- 
bisyńskiego kontrataku zostały 
rzekomo zakończone. W pobliżu 
Addis Abcby obozuje przeszło 59 
tysięczna armia, stanowiąca drugą 
rezerwę.

Przejście na stronę Włochów 
Dediamaza Gugsy zostało potwier­
dzone w Addis Abebie. Gugsa opu­
ścił swe pozycje w nocy. Towarzy­
szyło mu zaledwie 200 żołnierzy je­
go gwardji. Odcinek Makale zo­
stał niezwłocznie wzmocniony 
przez wojska Ras Seyuma.

Havas donosi z Addis Abeby: 
codzień naczelnicy prowinćyj z cen 
trum i zachodu Abisynji przecho­
dzą na czele wojsk przez stolicę, 
ciągnąc na fronty północny i połu­
dniowy. Ludność uważa, że mar­
sze wojsk za zjawisko zwykle. Je ­
dynie rozdawnictwo broni budzi 
zawsze wśród ludności sensację. 
Czerwony Krzyż przygotowuje się 
energicznie do pracy. Warunki sa­
nitarne w kraju naogół fatalne, o-

zlotych, co równa się mniej więcej 
sumie, która gmina będzie musała 
wydać na tych ubogich ze względu 
na dużą, ilość biednych z tej miej­
scowości.

organizacje kulturalne, naukowe i 
społeczne, mogą być podejmowane 
przez szkoły tylko za zgoda władz 
szkolnych.

Zarządzenie ministerialne ograni­
cza do minimum Inne czynności biorn 
kratyczne w szkolnictwie, jak pisanie 
sprawozdań i przekładanie planów 
py • ey dydaktycznej.

' AWść, rodząj i czas trwania wszel­
kich koufereucyj, posiedzeń, rad peda­
gogicznych, komisyj, zjazdów, ma być 
ograniczona do rzeczywistej potrzeby 
życia szkolnego.

becnie ulegają pewnej poprawie. 
W każdym'razie grasują tu różne 
choroby nagminnie tak, iż mogłyby 
trapić i wojska włoskie.

Minister wojny Ras Mulugetta 
wkrótce ma wyjechać do Dessie, 
skąd prawdopodobnie na czele po­
tężnej armji wyruszy na front pół 
nocny.

Dotychczas niewiadomo, kiedy 
uda się na front Halle Solassie. 
Prawdopodobnie jednak wyjazd 
jego będzie hasłem do rozpoczęcia 
poważnych działań wojennych ze 
strony Abisynji.

cudem ocalał
„Daily Telegra,ph** w depeszy z 

Asmary donosi, że w czasie lotu 
wywiadowczego nad Makala samo­
lot, pilotowany przez Bruno >Mus- 
soliniego został trafiony 4 pociska­
mi. Bruno Mussolini zdołał jednak 
szczęśliwie zawrócić i wylądować 
po stronie włoskiej.

Lotnicy włoscy zbombardowali 
pod Amba, Alagi obóz abisyński, 
złożony z 300 namiotów oraz wysa­
dzili w powietrze skład amunicji 
koło Belmarian.

16.000 W łochów
chorych na rnaiarją
„Excelsior*‘ podaje, iż przez K a­

nał Suezki przepłynęło ze wschod­
niej Afryki około 10,099 żołnierzy 
włoskich, chorych na małarję, po­
wracających do Włoch.

Co gorsza, ubodzy mają podsta­
wę prawną do egzekwowania na­
leżnych im pretensyj z gminy, kie­
dy natomiast gmina niema praw­
ne.] podstawy do egzekwowania 
tej należności z majętności. Być 
może, komisje likwidacyjne tę 
kwestję załatwą, ale biorąc pod 
uwagę niewywiązywanie się ze swo 
ich obowiązków wobec gmin wła­
ścicieli dworskich, nie można wró­
żyć gminom korzyści z tytułu piłze- 
jęcia ubogich od dworów, ale śmia­
ło można przepowiedzić straty.

Ten przykład wykazuje wyraź­
ny duży zysk obszarnika z nowej 
ustawy samorządowej. Podobnie 
ma się rzecz z każdym prawie dwo­
rem.

Natomiast jeżeli chodzi o wieś, 
i o nietylko, że niema zmniejszo­
nych ciężarów, ale nawet koszta 
utrzymania gminy wzrosły.

Liioyyu przykład. Gromada (Mię­
dzylesie, zamieszkała przez osadni­
ków posiada sporo ziemi gromada* 
kiej. Ziemia dotacyjna i zysk z niej 
jest pewnem wyrównaniem za wy­
sokie renty ciążące na danych osa­
dach. Przed wejściem w życie usta­
wy samorządowej zysk z tej ziemi 
samodzielnej gminy Międzylesie, 
był tak duży, że nie potrzebowała 
pobierać 40% dodatku komunalne­
go do podatku gruntowego ani też 
podatku wyrównawczego.

Obecnie gromada płaci ua rzecz 
gminy przeszło 659 zł dodatku ko­
munalnego do podatku gruntowego 
i przeszło 369 zł. podatku wyrów­
nawczego.

Razem płacą tamtejsi chłopi z 
gromady 850 zł. więcej wtedy gdy 
dwór Kopanina płaci 515,19 zł. 
mniej. Oto odpowiedź na pytanie 
kto zarobił na nowej ustawie sa­
morządowej.

Obszarnicy!

Bardzo często mówi się —- ob- 
: szarnik, a chłop to wszystko jed­
no tylko zgodnie—tylko razem. A 
niektórzy chłopi — jak borany —■ 
bez obszarnika to ani msz. W kół­
ku rolniezem prezesem obszarnik. 
W radzie gminnej — obszarnik. W 
Radzie Powiatowej obszarnik. W 
Sejmiku wojewódzkim 26 obszarni­
ków i tylko 20 chłopów. Pewnie, że 
oni potem korzystają. 399 miljonów 
podatku majątkowego skreślono. — 
Kto najwięcej na tern skorzystał — 
obszarnik. Ulgi podatkowe — skroś 
lenia podatkowe — kto korzysta 
obszarnik. Korzyści nowej ustawy 
samorządowej — obszarnik. Wszy­
stko w imię braterstwa i zgody z 
chłopem. Czas najwyższy by chło­
pi nareszcie przestali zastępstwo 
swoich interesów oddawać w ręce 
obszarników i domeniarzy.

Stern. ‘

Walka z biurokracią
w szRolnictwie

Z wojny wiosko - ahisyńskiej
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Deklaracja nowego rządu
Po mianowaniu nowego rządu,

fcaraz w  poniedziałek dn. 14 bm. od­
było ŝ ię posiedzenie nowego rządu 
po którem to posiedzeniu nowy 
prem jer p. Zyndram Kościałkow- 
ski wobec licznie zebranych przed­
stawicieli prasy krajowej i zagra­
nicznej odczytał deklarację, w któ­
rej zobrazował w ogólnych zary­
sach kierunek pracy rządu. Dekla­
racja ta w skróceniu brzmi jak na­
stępuje:

„P. Prezydent Rz-tej powołał no­
wy Rząd pod mojem przewodnic­
twem, wskazując mu jako zadanie 
główne na najbliższy okres prace 
nad rozwojem sił ekonomicznych 
społeczeństwa i państwa, prace 
nad wzmocnieniem organizmu go­
spodarczego, osłabionego przez 
skutki długotrwałego kryzysu 

światowego, a zwężającego podsta­
wy bytu ogółu ludności.

Wysiłki nowego Rządu w oparciu
0 harmonijną i rzeczową współ­
pracę z Izbami Ustawodawczymi 
mają być obecnie skierowane na 
front podniesienia życia gospodar­
czego i łagodzenia skutków po­
wszechnego kryzysu.

Wolą Rządu jest, aby do tej 
Walki o rozwój gospodarstwa naro­
dowego przyciągnąć wszystkie 
zdrowe twórcze i aktywnie czynni­
ki społeczne, a zarazem by stępić 
lub usunąć działanie tych wszyst­
kich hamulców, które przez od­
działywanie z zewnątrz lub z we­
wnątrz zacieśniają sztucznie i nie­
potrzebne rozwój życia gospodar­
czego, rozwój zarówno zadań go­
spodarstwa publicznego, jak i zdro 
woj prywatnej inicjatywny.

Rząd jest zdecydow any uczynić 
wszystko, by nie utracić nic z do­
tychczasowych osiągnięć politycz­
nych i z  sukcesów gospodarstwa 
polskiego, wyrażających się prze- 
dewszystkiem w ugruntowaniu zna 
czenia państwa na zewnątrz i o- 
kreśienie jego własnego życia w 
życiu miądzynarodowem, skrysta­
lizowanej woli zachowania pokojo­
wych stosunków między naroda­
mi świata, stałości waluty nolskiej 
w bezpieczeństwie wkładów ban­
kowych, wreszce w7 unikaniu wszel 
kich niedojrzałych eksperymentów7 
gospodarczych.

Ponadto rząd uświadamia sobie 
w całej pełni konieczność, by w 
myśl nieodpartych nakazów sytu- 
cji podjąć zdecydowana walkę o 
równowagę budżetu oraz zaktywi­
zować politykę gospodarczą pań­
stwa na podstawie jednolitego i 
jasnego programu, a w szczególno­
ści umożliwić w jaknaiszerszym 
zakresie stopniowe ożywienie ryn­
ku wewnętrznego. Rząd widzi ko­
nieczność zapewnienia szerszych 
możliwości w otwarciu nowych 
dróg pracy dla młodego pokolenia, 
pragnąc je jaknajściślei związać 
z interesami państwa i z zadałem  
nieprzerwanego umacniania fun­
damentów Polski dzisiejszej i 
przyszłej.

Jedyna rzetelna i niezaw odna 
droga do poprawy ogólnego poło­
żenia gospodarczego Polski wie­
dzie przez rozumne i nacechowane 
dobrą wolą współdziałanie społe­
czeństwa i Rządu, przez gotowość 
do ofiar i przez skuteczną i zorga­
nizowaną pracę. Im więcej wydo­
będziemy z siebie zdolności do 
współdziałania, zdolności do ofiar
1 do pracy, tern prędzej i łatwiej 
przebijemy się kn lepszym warun­
kom życia, tern pewniej zabezpie­
czymy egzystencję dla wielu miljo- 
nów cierpiących dziś nędzę oby­
wateli.

Rząd jest świadomy swojej wiel 
kiej odpowiedzialności i swych za­
dań, które nakłada ciężka sytua­
cja gospodarcza. Ale o wartości 
narodu decyduje wytrwałość i spo­
kój w przezwyciężaniu trudności 
przez samo społeczeństwo^.

Jeżeli chodzi o samą deklarację 
premjera Kośeiałkowskiego, to 
brzmi ona pięknie posiada wiele

B. poseł sanacyjny Sanojca, zna 
ny pod nazwą „wesołka sejmowe- 
go“, piastujący obecnie stanowis­
ko prezydenta miasta Kołomyi, do­
póki nie przepadł w ostatnich wy­
borach, był entuzjastą systemów7 
wyborczych stosowanych u nas po 
maju 1926 r. Z chwilą jednak kie­
dy nie udało mu się prześlizgnąć 
do sejmu, zaczyna rzucać gromy na 
„sposoby wyborcze^.

Twierdzi w7ięc b. poseł Sanojca 
w proteście zgłoszonym przeciwko 
wyborom z dnia 8 -września br., iż 
w czasie głosowania dokonano licz­
nych i ciężkich nadużyć, przyczem 
w niektórych obwTodacli było wie-

W latach pierwszych naszej nie­
podległości kiedy to był ogromny 
brak artykułów spożywczych, rozwi­
nęła się w handlu temi artykułami 
wielka spekulacja, tak że ceny w han­
dlu były niewspółmiernie wysokie w 
porównaniu z rzeczywista wartość^, 
tych artykułów. Ta spekulacyjna dąż­
ność mająca na celu śrubowanie cen 
na artykuły pierwszej t. j. codzien­
nej potrzeby utrzymała się jeszcze 
dotychczas. Bo wysokie ceny np. mię­
sa i chleba płacone w miastacłi niczem 
nie są uzasadnione wobec fanizny pro­
duktów hodowlanych (bydła i świń) i 
zboża.

Ażeby nie śrubowano zbytnio wr 
miastach cen artykułów żywnośeio-

P. Greiser już niejednokrotnie 
dał dowody, że kpi sobie ze słabej 
polityki zagranicznej, prowadzo­
nej w imieniu rządu polskiego 
przez p. Becka. Greiser poprostu 
wykorzystuje słabość Polski do 
Niemiec i wobec tej słabości kro­
czy niczem nie powstrzymywany 
do realizacji hasła hitlerowskiego: 
„Zuriick zum Reich“.

W ub. niedzielę p. Greiser zno­
wu pozwolił sobie na niepoczytal­
ny wybryk.

Z okazji t. zw. dnia partyjnego 
w Sopotach p. Greiser wygłosił w 
ogrodzie kuracyjnym w Sopotach 
przemówienie, w którem omówił 
szczegółowo obecną sytuację finan 
sową miasta. Położenie to jest, 
zdaniem prezydenta Greisera, bar­
dzo korzystne, gdyż każdy obywa­
tel miasta Sopot obciążony jest 
długiem w wysokości tylko 185 
guldenów.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia prezydent Greiser podał 
analizie stosunki polsko-gdańskie, 
stwierdzając, że Polska uznała na­
reszcie, że Gdańsk jest niemiecki.

Prezydent Greiser zakończył 
swoje przemówienie napaścią na

momentów wskazujących1 na ko­
nieczność współpracy rządu ze spo 
łeczeństwem, i konieczność skutecz 
nej walki ze skutkami kryzysu, no 
ale podobnych deklaracyj spoleczeń 
stwo polskie nasłuchało się dotych­
czas tak dużo, że wszelkie oświad­
czenia bierze teraz tylko za słowa, 
za któremi nie idą i nie pójdą czy
ny-

cej głosujących, aniżeli wogóle u- 
prawnionych do głosowania oby­
wateli. Autor protestu wyborcze­
go wnioskuje stąd, iż do urn bez­
ceremonialnie dosypywano głosów 
i domaga się unieważnienia wybo­
rów w okręgu kołomyj skim.

P. Sanojca rozporządza obfi­
tym materjałem dowodowym, obej­
mującym zwłaszcza obwody wy­
borcze w Kołomyji, Pistyniu, Ko­
sowie, Żabiem i Rosochaczu.

W yjaśnia więc cos niecoś b. po­
seł sanacyjny, jak to robiono że u- 
kraińcy i poleszucy „ławą“ szli do 
glosowania i wybierali żydów i kar 
telarzy.

wycli, jako też i innych, należących 
do kategorii artykułów pierwszej po­
trzeby, ustanowione zostały w mia­
stach t. zw. komisje badania i ustala­
nia cen. Komisje te jednak przed ro­
kiem były zniesione. Bało to znowu 
pole do spekulacyjnych zwyżek een, 
pomimo, że produkty takie jak świnie, 
bydło, zboże itd. utrzymywały się na 
poziomic cen bardzo nisko.

Obecnie ministerstwo spraw we­
wnętrznych przywróciło spowrotem 
komisje badania i ustalania cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, bowiem 
ceny na te artykuły nie były uzasad­
nione.

opozycję w Gdańsku, którą przy­
równał do karłów, zaznaczając je­
dnocześnie, że opozycja nie zdoła 
zmienić kierunku polityki we­
wnętrznej i zewnętrznej obecnego 
rządu narodowo-socjalistycznego

Rozważając na temat tajnej dy­
plomacji, która pomimo istnienia 
Ligi Narodów układa i kieruje sto­
sunkami międzynarodowymi tak, 
jak to ona tylko sobie życzy, „Ro- 
botnik“ warszawski w artykule p. 
tyt.: „Magowie“ pisze, że

„Polityka zagraniczna naszego kra­
ju prowadzona jest w sposób, zasłu­
gujący najdobitniej na miano tajnej 
dyplomaeji. Znamy jej owoce; nie 
znamy jej sprężyn i celów. Owoce 
charakteryzowaliśmy kilka razy:

1) Polska znalazła się w osamotnie­
niu wobec państw, z którymi szliśmy 
wspólnie w okresie poprzednim;

2) Polska stała się jedynym w Euro­
pie przyjacielem „Trzeciej Rzeszy".

Nadjasmatsch Nassibu.
Głównowodzący abisyńskich sił zbroj­

nych na froncie pod Ogaden

Na pocieszenie
B. poseł Waleron, jeden z tych 

którzy na Kongresie ludowym od­
bytym w dniu 14 lipca br. głoso­
wali za bojkotem wyborów, a w kil 
kanaście dni potem wystąpili ostro' 
przeciwko rezolucji za którą sami 
głosowali, otrzymał stanowisko in­
spektora samorządowego przy zwią 
zku rewizyjnym samorządu terytor 
jalnego w Warszawie.

Po zdradzie Stronnictwa Ludo­
wego chciał on zostać posłem, jed­
nak przepadł w wyborach i to w 
okręgu gdzie mieszkał i pracował 
społecznie. Ludzie się znali na nim. 
Obecnie na pocieszenie za przepad­
niecie w wyborach otrzymał stano­
wisko inspektora samorządowego.

Mowę procesy Księży 
w Łomży

Znane są powszechnie niedaw­
ne wypadki w Łomży, jak w tar­
gnięcie do katedry i samowolne 
dzwonienie przez dziesięć godzin 
z rzędu oraz organizowanie kam- 
panji przeciwko JE . Ks. Biskupo­
wi Lutomskiemu. W związku z 
echem, jakie te wypadki wywoła­
ły w społeczeństwie, znajduje się 
proces, wytoczony przez prokura­
tora w Łomży ks. infułatowi Szczę 
snowiczowi i ks. kanonikowi Rosz­
kowskiemu. Rozprawa wyznaczo­
na została na czwartek 17-go bm. 
Budzi ona zrozumiałe zaintereso­
wanie, tern więcej, że nic nie sły­
chać o pociągnięciu do odpowie­
dzialności osób, które przez w tar­
gnięcie przemocą do dzwonnicy i 
opanowanie dzwonów naruszyły 
zagwarantowaną przez konkojrdat 
nietykalność świątyni, zakłóciły 
spokój publiczny i postępowaniem 
swem ubliżyły powadze wielkiej 
chwili, jaką byłv dni żałoby naro­
dowej po zgonie śp. Marszałka 
Piłsudskiego.

„Pion równowagi" pochylił się w 
kierunku... zachodnim i opada powoli 
w rozwarto objęcia kanclerza „Trze­
ciej Rzeszy". Arystokratyczne polo­
wania „towarzyskie" pracują bez 
ustanku w tym kierunku. Prasa za­
chodnio-europejska zaczyna trakto­
wać Polskę, jak „klijenta" hitlerow­
skiego Berlina".

„P. min. Beck twierdzi, że wykony* 
wujo „testament" marsz. Piłsudskiego. 
To chyba nieporozumienie?"

Sądzić należy, że istotnie min, 
Beck nie wykonuje testamentu 
marszałka Piłsudskiego, boć tni-» 
dno uwierzyć, by testament ten na« 
kazywał prowadzenie Polski w pa< 
szczę wilka. ’ ' *

B . p o s e ł S a n o jc a  o n a d a ź y e ia e h  w y b o rc z y c h  

n a  K re s a c h  W s c h o d n ic h

Wal Ma z lichwą żywnościowa

Owoce polityKi p. BecKa
„Polska uznała nareszcie że Gdańsk jest

niemiecki..*1

w Gdańsku.

Tajna dyplomacja
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Dobre rady po niewczasie
Pomiędzy dwoma organami pra­

sowymi sanacji, a mianowicie mię­
dzy „Kurjerem Porannym" i „Ga- 
xetą Polską.11, rozgorzała ostatnio 
ostra polemika, na temat, jaki pro­
gram gospodarczy powinien być 
przez rząd nasz realizowany. „Ga­
zeta Polska*' stanęła ną stanowisku 
programu deflacyjnego, „K urjer 
Poranny'" zaś ostro krytykuje pro­
gram ten. Między in. pisze:

^Zachodzi bowiem obawa, że tak 
jak nie umieliśmy wykorzystać okra­
so inflacji dla celów; inwestycyjnych, 
tak dzisiaj nie wykorzystamy okresu 
autarkji dla zużytkowania własnych 
środków i zasobów na rzecz przyrostu 
naszej mocy i potencjału obronnego, i 
to w epoce, w której wyznacza on na­
szą rangę mocarstwową i maże mieć 
głos decydujący o naszym losie“.

„Nie trwać a iść naprzód. Nie kal­
kulować co będzie za lat dziesięć czy 
sto, a bndować; drogi, mieszkania, 
szkoły, warsztaty pracy. Historja nie 
będzie pytać czy czyniliśmy to według 
zasad deflacji czy inflacji tylko czy 
uczyniliśmy... Polska niepodoła w kon­
kurencji międzynarodowej, jeśli mno­
żyć się będą w niej zastępy analfabe­
tów, a ogrom cnergji narodu obumie­
rać będzie w bezczynności, grożąc 
wykolejeniem całych pokoleń".

'Mieliśmy eoprawda po odzy­
skaniu niepodległości okres tak zw. 
„radosnej twórczości", tylko że nie 
budowano wówczas dróg, miesz-

Proces Czoehnowskiego 
w Lnbiiule

Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie stawał 2 października br. 
poeta chłopski Marjan Czuchnow- 
ski, oskarżony o publiczno nawoły­
wanie do popełnienia przestępstwa 
na. kursie oświatowym w Draga­
nach, pow. krasnostawskiego. Po­
licja przesłuchała do sprawy około 
150 świadków, jednakże w charak­
terze świadka oskarżenia stanął 
tylko — posterunkowy P. P.

Sąd, po wysłuchaniu wywodów 
Czuchnowskiego, oraz adwokata 
Konrada Bielskiego, po dłuższej 
naradzie uwolnił oskarżonego od 
winy i kary. Proces wywołał w po­
wiecie krasnostawskim zrozumiałą 
sensację.

kań, szkól i warsztatów pracy, a 
kosztowne banki, sanatoria, pała­
ce i gmachy, w których siedziska 
swe mieli góry obozu prorządo- 
wego.

Straciliśmy wówczas okazję do­
brą, wydając wielkie sumy na rze­
czy niepotrzebne, dziś nie mamy 
pieniędzy na rzeczy niezbędne.

34-ty rząd polsKi
Nowoutworzony rząd premjcra 

Kościałkowskiego jest 34-tym ga­
binetem w Polsce niepodległej.

Pierwszym premjerem był Jan  
Kuckarzewski, następnymi: Anto­
ni Ponikowski (trzykrotnie), ś. p. 
Jan  Steczkowski, Józef Świeży ja­
ski, dr. Władysław Wróblewski, 
Jędrzej Moraczewski, Ignacy Jan  
Paderewski, Leopold Skulski, Wła

KomuniKat SeKretarjatu Naczelnego
1) Sekretarjat Naczelny Stron­

nictwa Ludowego przypomina, iż 
w myśl 25 artykułu statutu orga­
nizacyjnego Stron. Lud. udział w 
Kongresie z prawem głosu decy­
dującego biorą: 1) Członkowie 
Frezydjum Kongresu, 2) Delegaci 
Zjazdów względnie Zarządów Po­
wiatowych, 3) Prezesi Zarządów 
Powiatowych, 4) Prezesi Zarzą­
dów Wojewódzkich, 5) Członkowie 
Rady Naczelnej, 6) Członkowie 
Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego, 71) Członkowie Głównej Ko­
misji Rewizyjnej, 8) Członkowie 
Sądu Partyjnego, 9) Naczelni Re­
daktorzy pism partyjnych.

2) Sekretarjat Naczelny Stron­
nictwa Ludowego poleca wszyst­
kim Zarządom Powiatowym — 
jaknaj rychlejsze zwołanie bądź 
zjazdów powiatowych, bądź posie­
dzeń Zarządów Powiatowych dla 
dokonania wyboru jednego dele­
gata tam, gdzie z jakichkolwiek 
powodów odczuwa się potrzebę 
odnowienia lub uzupełnienia skła­
du Zarządu Powiatowego. Po od­
byciu zebrania Zarządu Powiato­
wego lub Zjazdu — należy natych­
miast zawiadomić Sekretarjat Na­
czelny Stron. Lud. (Warszawa, ul. 
Chmielna nr. 110) o tern, kto został 
wybrany, jako delegat na Kon­
gres.

Zwracamy uwagę, że prawo u- 
czestniezenia w Kongresie mają 
tylko prezesi i delegaci tych orga- 
nizacyj powiatowych Stronnictwa 
Indowego, których Zarządy zosta­
ły zatwierdzone przez Naczelny 
Komitet Wykonawczy Stron. Lud.

3) Nadzwyczajny Kongres Str. 
Ludowego, zwołany na dzień 7 i 8 
grudnia br„ będzie miał wielkie 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
Stronnictwa Ludowego. Winni się

więc znaleźć na nim przedstawi­
ciele zorganizowanych mas ludo­

wych w jak największej liczbie. 
Dlatego też już dziś odpowiednie 
ogniwa organizacyjne powinny 
rozpocząć starania, mające na celu 
zapewnienie środków finansowych 
na drogę dla tych, którzy jako pre­
zesi powiatowi lub delegaci będą 
mieli wziąść udział w Kongresie.

Sekretarjat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego.

NYDłpiPIM

dysław Grabski (dwukrotnie), Ar­
tur Śliwiński, Juljan Ignacy No­
wak, gen. Władysław Sikorski, 3. 
Wincenty Witos (trzykrotnie), 
]n Aleksander hr. Skrzyński, pro!', 
Kazimierz Bartel (pięciokrotnie'), 
ś. p. Marszałek Józef Piłsudski 
(dwukrotnie), dr. Kazimierz Świ- 
talski, płk. Walery Sławek (trzy­
krotnie), płk. Aleksander Pry stor, 
Janusz Jędrzejewicz i prof. Leon 
Kozłowski,

Protesty wyborcze
zostaną szybko 

r o z p a t r z o n e

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się pierwsze niejawne posiedzenie Iz 
by dla Spraw Wyborczych Sądu Naj­
wyższego, na którem rozpatrzone bę­
dą ze strony formalnej skargi wnie­
siono przeciwko tegorocznym wybo­
rom do ciał ustawodawczych.

Dotąd już wpłynęło <io Sądu Naj­
wyższego 18 skarg z ogólnej liczby 35, 
jakie przedstawiono komisjom. We­
dług przewidywań protesty wyborcze 
rozpatrzone będą szybko, gdyż już w 
początkach grudnia wyznaczone będą 
posiedzenia jawne.

Boz$iowszecliniajcie
„Gazetę Grudziądzką14

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia D-go października 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg: 

Warszawa
18.75— 19,25
12.75— 13.00 
12,25—13,75
16.50- 17.50
14.50— 14,75

8,00- 8,50
40.00- 41,00
24.00— 26,00
13.00- 13,50
17.00— 17,50
3,70 4,00

Poznań Kraków Bydgoszcz
17,75-18,00 17,75-18,00 18,00—18,50
13,25—13,50 13,75—14,00 13,25-13,50
13,75-14,00 14.50-15,00 14,25—14,50
15,25-16,25 15,00—17,00 15,75—16,25
14,50-15,25 14,50—15,00 15,50—16,25
27,50-28,00 28,50—29,00
20.00-20,75 22,00—24,00 16,50—17*50
9,50-10.00 8,00— 8,50 9,50-10,00
9.50—10,00 8,00— 8.50 10,00—10.25

41,00—42,00 33,00—34,00 40,00-43,00
25,00—27.00 23,00 25,00 21,00-23,00
13,50—13,75 14,00 15,00 13,25—14,00
17.75—18,50 20,00 20,50 18,50—19,00
3,00- 3,75 4.00 4,50 3.75- 4,25

1/75— 2̂ 00 9 V
2,25- 2,50
6,50— 7,00 _ _ _t 5,00- 5̂ 50
7.00- 7,50 — —

ży ta  z a g r a n ic ą :

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszcn.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 55% 21,00—22 00 
Otręby pszenne 9,25— 9,75 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch połny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźno 
Siano prasow.

Berlin 34,55; iłJraga 28.74; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,00 
W a r to ść  d o la ra , t 5,35. — W a r to ść  g r a m u  z lo ta i 5,92

V AL. Ul  Ul ( I ID.  (8,3

Okolice Gilgit mają typowo 
wschodni, wcale nie zachęcający 
charakter, to też przyjaciele udali 
się za miasto ku górom, które zresz 
tą ciągnęły ich jak magnes. Poszli 
tą samą drogą, którą przyjechał 
Jordan i spotkali nowego przyby­
sza z północy.

Był to wysoki, bardzo chudy 
mężczyzna, w bluzie i spodniach 
koloru khaki i kasku korkowym. 
Twarz miał szczupłą, opaloną na

czerwonawy bronz, duże, szare o- 
c7v przerażająco wydatne szczęki 
i wielkie, lecz wysmukłe ręce o 
długich palcach, dziwnie rozsze­
rzonych u końców. Władysław i 
Jordan zaszli go, pochłoniętego 
naprawianiem olbrzymiego moto­
cyklu.

— Karol Nicholson! — wy­
krzyknął zdumiony kapitan.

— Pilot Nicholson, we własnej 
osobie — odparł motocyklista.

— Gzy pan sobie przypomina, 
że poznaliśmy się w roku zeszłym 
w Londynie? J a  byłem z misją 
polską. Nazywam się Sale.

— Och, naturalnie. Jak  się pan 
miewa® — zapytał Nicholson, nie 
przestając majstrować zabrudzo­
nemu rękami koło motoru.

Spotkanie było ciekawe. Ni­
cholson należał do nieprzeciętnych 
osobistości, wsławionych Wielką

Wojną. Władysław spotkał go w 
Londynie jako majora przydzielo­
nego do Ministerstwa Kolonij. 
Przed rokiem 1914 Nicholson zaj­
mował się archeologją i podróżo­
wał po Bliskim Wschodzie. W cza­
sie wojny służył w Egipcie, był 
przydzielony do biura Arabskiego, 
dokonał nadzwyczajnych rzeczy 
wśród połudnowo-perskich plemion 
i odegrał wybitną rolę w kampanji 
mezopotamskiej i wzięciu Bagdadu 
i Batumu. Po podpisaniu pokoju 
wstąpił do lotnictwa jako szerego­
wiec, wyjechał do Indyj i popadł 
w zapomnienie. Porównywano go 
ogólnie z Lawrence‘m, bo zresztą 
uchodził za fanatycznego wielbi­
ciela, a nawet naśladowcę tego a- 
wanturniczego genjusza. Nieliczni 
wrogowie zarzucali mu piagjator- 
stwo. I  teraz oto znalazł się na 
trakcie gilgickim.

— Jeżeli pan jesteś Sale, to 
— pański towarzysz musi być Jo r ­
dan — rzekł, nie podnosząc oczu.

Konstanty drgnął.
— Polecono mi was wypatry­

wać — rzekł Nicholson, prostując 
się i wycierając ręce o garstkę pa­
kuł, wyjętych z kieszeni. — Dla 
spiskowców niemasz jak otwarta

droga. Nikt tu nie podsłucha. Mo- 
żebym się wam przydał!

— Słuchaj pan — rzekł Włady­
sław — nie chcę być nieuprzejmy, 
ale kto, u licha, powiedział panu 
o nas? I  dlaczego?

— Wiem, że nie wyglądam na 
szpiega, chociaż nim jestem. Ma­
my Wspólnego przyjaciela, Franka 
Bougthona.

— Go on wyprawia — ziryto­
wał się Władysław. — Rozgłasza 
nasze sprawy po całym świecie.

— Ależ, kochany kapitanie, je­
żeli pan nie potrzebuje pomocy, to 
nie będę się wtrącał. Boże zacho­
waj !

Tu wdał się w rozmowę Jo r­
dan.

— Potrzebujemy pomocy i to 
bardzo — rzekł z prostotą. — U- 
siądźmy i rozpatrzmy się w mapie,

— Przepraszam pana — zwrócił 
się Władysław do Nicholsona. — 
Sam nie wiem, co mi się stało.

Usiedli koło drogi i Konstanty 
rozłożył mapę. Ciekawa to była, 
trójka. Władysław i Jordan mieli 
na sobie fatalnie niedopasowane 
ubrania cywilne, ale podczas gdy 
pierwszy wyglądał uderzająco mło

(Ciąg dalszy nastąpi)1,



Str. 4. „ G A Z E T A  G B U D Z I  A D f f K A * Nr.  122

Rozwój współpracy Poczty 
państwowej z prasa

ty, a z drugiej umożliwiały rozwój jejNowe doniosłe zarządzenia.
Wielką rolę w rozwoju czytelnictwa 

dzienników i czasopism na terenie 
państwa polskiego odgrywa współpra­
ca prasy z pocztą, jako instytucją, słu­
żącą technice rozpowszechniania pra­
sy. i t

Ze względów powyższych — wysoce 
doniosłe, ogólnopaństwowe znaczenie 
posiadają wydane ostatnio przez mi­
nistra Poczt i Telegrafów nowe zarzą­
dzenia regulujące szereg najistotniej­
szych zagadnień z dziedziny współ­
pracy poczty z prasą.

Pierwsze z tych zarządzeń, regulu­
jące na nowych podstawach zasady i 
normy obsługi prasy przez pocztę w 
dziedzinie prenumeraty — zmienia do­
tychczasowy system tej obsługi, za­
pewniając z jednej strony usprawnie­
nie tej obsługi, z drugiej zaś takie jej 
ujęcie, które pozwala zarówno poczcie 
jak i prasie osiągnąć poważne oszczęd­
ności w pi'acach technicznych i biuro­
wych.

Drugie zarządzenie otwiera nową 
dziedzinę współpracy poczty z prasą. 
Jest nią uruchomienie sprzedaży 
dzienników i czasopism w urzędach i 
agencjach pocztowych. To zarządzę 
nie przyczyni się niewątpliwie do 
wzmożenia czytelnictwa dzienników i 
czasopism na szeregu terenów, gdzie 
czytelnictwo to rozwinięte było do­
tychczas bardzo słabo. Ze względu na 
charakter stosunków komunikacyj­
nych w Polsce w wielu, zwłaszcza ma­
łych, miasteczkach i osadach nie ist­
niały dotychczas punkty sprzedaży 
gazet. Tę lukę w organizacji apara 
tu sprzedaży dzienników i czasopism 
wypełnią obecnie urzędy i agencje 
pocztowe, działające w tych' miejsco­
wościach’. ■ ! i !’t;

Wydanie wyżej wymienionych za­
rządzeń ministra Poczt i Telegrafów 
poprzedzone zostało długotrwałemi 
pracami przygotowawczemu Minister­
stwa Poczt i Telegrafów, przeprowa- 
dzonemi pod osobistem zwierzchnic­
twem ministra E. Kalińskiego. Prace 
te oparte zostały na długotrwałych 
dokładnych badaniach stosunków 
pocztowo-prasowych zarówno w Pol­
sce, jak i zagranicą oraz na studjach 
zmierzających ku znalezieniu takich 
rozwiązań tych zagadnień, któreby z 
jednej strony usprawniały pracę pccz-

Przeniesienie zwłok 
śp. ges. Rozwadowskiego 

do grobowca

działalnoci w tej dziedzinie.
Wydane w rezultacie tych prac no­

we zarządzenia są doniosłym krokiem 
naprzód na drodze wielkiej pracy nad 
unowocześnieniem i rozszerzeniem 
działalności poczty, którą od szeregu 
łat, pod przewodnictwem min. Kaliń­
skiego, kroczy Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów. (R.)

W niemieckich kołach rządo­
wych wyniki wyborów kłajpedz- 
kieh wywołały uczucie wielkiego 
zadowolenia. Dają temu wyraz 
również wszystkie berlińskie dzień 
ni ki.

„Borsen-Ztg." zauważa, że nie 
ma się tu do czynienia z „żadnem 
specjalnem zwycięstwem a tylko z 
nowem stwierdzeniem niemieckie­
go charakteru terytorium K łaj­
pedy".

„Yolkische Beobachter“ podkre­
śla, że wyniki wyborów jeszcze 
raz wykazują, „jaka niesprawiedli 
wość wyrządzona została ludności 
Kłajpedy przez Traktat W er­
salski".

„Deutsche Allg. Zeitung", wy­
ciągając wniosek z wyniku wybo-

B E Z S E N N O Ś Ć
w yniszcza organizm

a pow staje często wskutek zaburzeń nktadm nerwo 
wego. R oślinne środki nasenne nie wyw ołują stę ­
pienia i zaniku wrażliwości nerwów oraz nie powo 
dują przyzw yczajenia Zioła M agistra Wolskiego 
„Pasiverosa“ zaw ierają znaną rośjinę egzotyczną 
o w ybitnych w łasnościach uspakajających Passiflorę 
(K w iat Męki P ańsk ie j). Łagodzą one zaburzenia 
systemu nerwowego (nerw icę serca, bóle i zawroty 
głowy, uczucia niepokoju, histerję) i sprow adzają 
krzepiący, natu ralny  sen. Ze względu na swe ła 
godne działanie, pozbawione szkodliwych wpływów 
ubocznych, mogą być stosow ane, bez obaw y przy­
zwyczajenia przez wszystkich bez różnicy wieku

Zioła ze znak. ochr. „P asiverosa“ do nabycia 
w aptekach i d rogerjach  (sk ładach aptecznych).

W ytwórnia M agister B. W o l s k i ,  W arszaw a 
Złota 14. m. 1.

rów, domaga się przywrócenia w 
całej pełni autonomji terytorjum 
kłajpedzkiego, zgodnie ze statutem 
z roku 1924.

„Berliner Tageblatt" wreszcie 
precyzuje, jakie rząd litewski ma 
powziąć decyzje, aby Niemcy czuli 
się zadowoleni. Oto jego program: 
1) Całkowita wolność pracy nowe­
go Landtagu. 2) Powołanie do
władzy dyrektoriatu, posiadające­
go zaufanie większości Landtagu. 
3) Zniesienie stanu wojennego na 
terytorjum Kłajpedy. 4) Unie­
ważnienie wszystkich ustaw i roz­
porządzeń litewskich, niezgodnych 
ze statutem i 5) Amnestja dla 
wszystkich niesprawiedliwie^ osą­
dzonych Niemców kł aj pędzlach W 
ostatnim procesie kowieńskim.

Jego cesarska mość Haile Selassie

Niemieckie zadania po wyborach 
w Kłajpedzie

cesarz Abisynji wraz ze swym umiłowanym synem podczas uroczystości 
„Maszkale“, która się odbyła w Addis Abeba na zakończenie pory deszczo­

wej.

W dniu 10 października br. na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa we 
Lwowie odbyła się skromna uroczy 
stość przeniesienia zwłok śp. ge­
nerała Tadeusza Rozwadowskiego, 
bohaterskiego obrońcy Lwowa i 
(Warszawy, do grobowca.

Po odkopaniu trumny i odpra­
wieniu przez księdza egzekwji 
trumnę ze zwłokami złożono w gro 
bowcu, wzniesionym według projek 
tu  prof. Zygmunta Rozwadowskie­
go, a ufundowanym ze składek pu­
blicznych, zebranych przez „Lwów 
ski wojewódzki komitet budowy 
pomnika".

Bandyci meksykańscy porwali 
pięciu bankierów

W mieście Sierra Mądre w sian.e 
Son ora w Meksyku, bandyci porwali 
pięciu bankierów amerykańskich, któ­
rzy przybyli tam na polowanie. O 
porwaniu finansistów zawiadomił po­
licję. jeden z rektorów nowojorskich, 
który zdołał zbiec bandytom.

Milionowy spadeK po
W Poznaniu poszukiwani są 

krewni Bluma Reissa, który przed 
17-tu laty, bo w r. 1918, zmarł w 
Detroit. Pozostawił on doki i o- 
kręty, wartości 300 mil jonów zł., a 
więc duży majątek.

Jak  się okazuje, zmarły miljo- 
ner jest kuzynem ubogiej miesz­
kanki domku na Dolnej Wildzie w 
Poznaniu pod nr. 42, pani Marty 
Gryczyńskiej, która pochodzi z ro­
dziny Spradów z Gniewu na Po­
morzu.

Blum Reiss nazywał się właści­
wie LazaroAvicz. Zmienił on na­
zwisko w Ameryce, gdyż ścigany 
był przez władze niemieckie jako 
powstaniec z 1863 r. Po pewnym 
czasie Reiss przestał się kryć ze

zmarłym powstańcu
swojem prawdziwem nazwiskiem 
i w Detroit wiedziano, iż nazywa 
się Lazarowicz.

Udowodnienie pokrewieństwa 
między zmarłym Reissem a p. Mar 
tą Gryczyńską wymaga znaeznych 
kosztów. Staruszka niema pienię­
dzy, toteż trudno jej dowieść, iż 
Blum Reiss bvł bratem jej rodzo­
nego dziadka. Ponieważ w razie 
otrzymania spadku przez p. Gry­
czyńską do kas rządowych wpły­
nęłaby znaczna suma, przeto gro­
no obywateli poznańskich stara się 
ażeby dostała ona pożyczkę na wy- 
wyrobienie papierów, potrzebnych 
do spadkobrania.

Trzęsienie ziemi 
w Azji SrodKowej
W Azji środkowej w sowieckiej re* 

publice tak zw. Tadzikistanie nastą­
piło trzęsienie ziemi. Kataklizm do­
chodzi! do niebywałych rozmiarów, to 
też znaczna część okolicy uległa cał­
kowitemu spnstoszeniu.

Wszystkie połączenia telegraficzne 
zostały przerwane, wskutek czego ko­
munikacja z temi odludnemi połacia­
mi jest bardzo utrudniona, a bliższe 
szczegóły katastrofy narazie niezna­
ne. Wiadomo jedynie, że zmarło 
bardzo wiele łudzi a jeszcze więcej 
jest rannych względnie zaginionych.

Wiele wiosek górskich zniknęło zu­
pełnie z powierzchni ziemi. Most na 
rzece Changanie został zerwany. Na 
miejsce kataklizmu wysłano ekspedy­
cje ratownicze.

Radjoprogram z Warszawy

Sobota, 19. 10. — 12,03 Dziennik po­
łudniowy; 12,15 Mała orkiestra P. R.;
15.00 Nowela pt, „Gońce Czarnej Kró­
lowej"; 15,30 Muzyka; 16,15 Muzyka 
jazzowa; 16,30 Skrzynka techniczna;
16.45 Cała Polska śpiewa; 17,00 Kapi­
tał i kredyt w gospodarstwie Polski; 
17,15 Nowości z płyt; 17,45 Świat na­
szych zwierząt; 17,50 Gród Maćka Bor- 
kowica-Koźmin — pogadanka; 18, j0 
Słuchowisko dla dzieci; 18,30 Przegląd 
wydawnictw; 18,40 Pogadanka społe­
czna; 18,45 Muzyka; 19,25 Przegląd rol­
niczej prasy; 19,50 Transmisja z Pragi 
Czeskiej; 20,25 Muzyka z płyt; 20,45 
Dziennik wieczorny; 20,55 Obrazki z 
Polski współczesnej; 21,00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy; 21,30 Wesoła 
Syrena; 22,00 Pogadanka aktulna; 2240 
Muzyk lekka.

Niedziela, 20. X.: 9,00 Audycja po* 
ranna; 10,00 Nabożeństwo z Krakowa; 
12,03 Przegląd teatralny; 12,15 Pora­
nek muzyczny; 13,00 Fragm. słuch. 
„Głaz graniczny"; 14,00 Fragment z 
książki „Biali i czarni"; 14,20 Muzyka 
z płyt; 15,00 Godzina rolnika; 16,00 
Audycja dla dzieci; 16,15 Koncert;
16.45 Cała Polska śpiewa; 17,00 Muzy­
ka; 17,40 Migawki regjonalne; 18,00 
Piosenki; 18,30 Słuchowisko „Sekre­
tarka niewidomego"; 19,25 Wiadomo­
ści sportowe; 19,45 Co czytać? 20,00 
Koncert; 20,50 Dziennik wieczorny;
21.00 Wesoła lwowska fala; 21,30 W 
Świętokrzyskich Górach (feljeton);
22.00 Koncert ork.; 23,05 Muzyka tan.

Poniedziałek, 21. X.: 12 03 Dziennik 
południowy; 12,15 Muzyka; 15,30 Mu­
zyka lekka; 16,15 Muzyka; 17,00 Nasz 
klijent — nasz pan (pogadanka); 17,15 
Wiersze; 17,20 Zespół jazzowy; 1745 
Polskie rybołóstwo morskie w ostat­
nich latach (pogadanka); 17,55 Kwin­
tet fortepianowy; 18,25 Wiersze dla 
dzieci; 18,45 Muzyka; 19,00 Skrzynka 
rolnicza 19,50 Pogadanka aktualna;
20.00 Audycja żołnierska; 20,30 Muzy­
ka; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Obrazki z Polski współczesnej; 21,00 
Recital skrzypcowy-, 21,30 Wileńska 
młodość Juljusza Słowackiego; 22,00 
Koncert symfoniczny; 23,05 Muzyka, 
taneczna.

O d p o w ie d z i R e r la k e l i

— Panu N. N. O ile Pan zawarł
kontrakt dzierżawy nieruchomości na 
czas do 1939 r. i w kontrakcie tym 
niema żadnego zastrzeżenia, regulują­
cego spTawę na wypadek przejścia 
nieruchomości w ręce innego właści­
ciela, może Pan spokojnie gospoda­
rzyć, gdyż kupujący nieruchomość 
musi przejąć i zobowiązania kontrak­
towe wobec Pana,

*

y

*

(
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Wiadomości bieżące
S o b o t a ,  1 9  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 5 r .

Sobota: Piotra z Alkant 
Wschód słońca: 6.05; zachód 16.35 

N iedziela: Jana Kantego 
Wsctiód słońca: 6.07; zachód 16.33 

P oniedzia łek: Urszuli panny 
Wschód słońca: 6.09; zachód 16.30

Przy dolegliwościach żołądko­
wych, zgadze, braku apetytu, ob­
strukcji, ucisku w okolicach wątro­
by, ziem samopoczuciu szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franc/sz 
ka-Józefa działa szybko i ożywczo 
na osłabione trawienie. Zalecana 
przez lekarzy.

* D Z ISIE JSZ Y  NU M ER  OAZĘ  
TY w ydajem y w objętości 6 stron 
Zarazem dołączam y hezbłatny doda­
tek „GOSPODARZ I O SA D N IK 44.

W o je w ó d z tw a  cera trag in e

TRAGICZNY" WYPADEK
W" CUKROWNI STRZYŻÓW.

W cukrowni Strzyżów w pow. To­
maszów' Lubelski miał miejsce tra­
giczny wypadek. Mianowicie 26-letni 
robotnik Władysław Kula, podczas za­
kładania pasa transmisyjnego na bę­
dące w biegu koła, dostał się w try­
by, ponosząc śmierć na miejscu.

ARESZTOW ANIE WŚRÓD
KOLEJOWCÓW w ŁODZI.

W swoim czasie na terenie Łodzi 
wykryte zostały nadużycia popełnio­
ne przez kilku wyższych urzędników 
kolejowych. Aresztowano wówczas 
kilka asów z inżynierem Dąbrowskim 
na czele. Obecnie po wykryciu dal­
szych machlojek, aresztowano znowu 
pięciu wyższych urzędników' kolejo­
wych, których zapakowano tam, gilzie 
należy t. j. do więzienia.

NAPAD NA B. POSŁA 
SANACYJNEGO.

Na jednej z ulic Rzeszowa na po­
wracającego wieczorem do domu Er. 
Sieradzkiego, urzędnika pocztowego i 
b posła sanacyjnego napadli niezna­
ni sprawcy i jakiemś tępem narzę­
dziem zadali mu ciężkie uszkodzenia 
głowy, Do tej pory ani sprawców/ 
napadu nie udało się ująć, ani ustalić 
tła zajścia.

ŚMIERTELNY SPÓR O MAJĄTEK.
W Butynach, w powiecie żółkiew­

skim gospodarz tamtejszy, Jakób Ło- 
bf-n pobity został przez nieznanego 
sprawcę tak ciężko, iż straciwszy 
przytomność, wyzionął ducha.

W toku dochodzeń policyjnych oka­
zało się. iż sprawcą napadu na Łoliina 
był szwagier jego, Andrzej Buczma, 
który od dłuższego czasu pozostawał 
z nim w' nienawistnych stosunkach 
na tle sporu majątkowego. Buczmę, 
który nie przyznaje się do winy aresz­
towano.

ARESZTOWANIE ŻYDÓW - 
AFERZYSTÓW.

W Busku woj. kieleckiego wykryto 
aferę poborową zakrojoną na szeroką 
skalę. Naturalnie, że aferzystami by­
li dwaj żydzi i to Wolf i Lejba Zyi- 
bersztajnowie ze Stopnicy oraz Lanks- 
ffian z Jarosławia. Wyrabiali oni za 
opłatą 30® do 500 zł fałszywe zwolnie­
nia od służby wojskowej. Ustalono, 
że komisja poborowa w Busku pozo­
stawała w kontakcie z aferzystami. 
Pośredniczyła między aferzystami, a 
niektórymi członkami komisji, nieja­
ka Zyłbersztajnówna. Dochodzenie 
prowadzi policja i żandarmerja. Afe­
rzystów aresztowano.

ARESZTOWANIE 
SEKWESTRATORA - ZŁODZIEJA

W Tomaszowie Lubelskim areszto­
wano poszukiwanego listami gończemi 
za defraudację sum skarbowych w 
kwocie około tysiąca zł. b. sekwestra- 
tora Urzędu Skarbowego w Tomaszo­
wie, Kazimierza Jędryeha. Sprawę 
skierowano do prokuratora.

ZDERZENIE AUTOBUSU 
Z POCIĄGIEM.

Na niestrzeżonym przejeździć kole­
jowym, na szlaku Witulin Rozkosz w 
powiecie Biała Podlaska, pociąg oso­
bowo-towarowy zderzył się z autobu­
sem, prowadzonym przez szofera Jó­
zefa Kominko. Autobus uderzył w  bok 
przedostatniego wagonu osobowego, 
wskutek czego wagon wykoleił się. 
Autobus został poważnie uszkodzony. 
Katastrofa szczęśliwym trafem nie 
pociągnęła ofiar w  ludziach.

Potworny źonobófca przed sadem
Przed sądem okręgowym w 

Warszawie stanął potworny żono- 
bójca Wacław Zgódka. Zgódka jest 
małorolnym włościaninem z okolic 
podwarszawskich. Wszystkie zaro 
bione pieniądze wydawał na hulan­
ki i pijatyki. Ożenił się z dosyć za­
możną kobietą, która wniosła mu 
i <-sag. Po kilku miesiącach jednak 
z posagu żony nie było już ani śla­
du. Mąż przepił go. Kiedy zabra­
kło pieniędzy na wódkę, zaczął wy- 
przedawać cały swój dobytek, aż 
wreszcie razem z żoną znalazł się 
w zupełnej nędzy. Nie mogąc po­
hamować nołogu i żądzy użycia, 
Zgódka jął się rabunków. Kiedyś 
napadł na samotnego przechodnia 
i pod groza noża wymusił kilkadzie 
siat złot> eh. Ujęty przez policję, 
skazany został przez Sąd Okręgo­
wy na 2 i pól roku więzienia.

P.> odbyciu kary, Zgódka po­
wrócił do rodzinnej wioski i odszu­
kał żonę, która tymczasem znala­
zła schronienie u swoich rodziców. 
Kobieta zapracowywała się na 
śmerć, ażeby zdobyć jakie takie 
środki utrzymania, mąż zaś w dal- 
czvm ciągu puszczał pieniądze na 
wódkę. Zdarzało się, że żona nie 
chciała mu dawać zarobionych 
przez siebie pieniędzy, a wówczas 
alkoholik maltretował ją, grożąc 
zabójstwem. Kilkakrotnie nieszczę­
śliwa uciekała od męża, lecz potra­
fił ją zawsze odnaleźć.

W czerwcu rb. Zgódka razem z 
żoną udał się na pole, rzekomo na 
żniwa. Od tej chwili wszelki słuch 
o Zgódkowej zaginął, i dopiero po 
kilku dniach znaleziono zwłoki ko­
biety, ukryte w łanie żyta. Trup 
przykryty był paltem Zgódki, jak 
to wynikało ze znajdujących się w

kieszeni dokumentów. Morderca 
dokonał zbrodni w bestjałski spo­
sób, podrzynając gardło swojej o- 
fierze.

Żonobójca przyznał się copraw- 
da do winy, lecz chcąc poprawić 
swoją sprawę, podał fałszywe mo­
tywy zbrodni.

Późną nocą sąd ogłosił wyrok, 
skazujący zbrodniarza na 12 lat 
więzienia.

Odrobina Vimti na wflgol* 
nej szmatce/tytko aimroo- 
jutn czyści się na sucho /  
wystarczy, oby wszystko 
w kuchni lśniło czystością.

UNIWERSALNY ŚRODEK DO 
SZOROWANIA I CZYSZCZENIA 
W PRAKTYCZNEJ PUSZCE

Aresztowanie profesora złodziejów
Od pewnego czasu na ulicach 

Wilna chwTytano nieletnich chłop­
ców na kradzieżach kieszonko­
wych. Przestępcy dowodzili, iż 
przeszli kurs złodziejstwa według 
wskazówek niejakiego Worobiewa 
Ostatnio w kinie „Lux“ ujęto na 
kradzieży 15-letniego chłopca, Man

kiewicza, który zeznał, że prze­
szedł kurs w szkole złodziejskiej ' 
Worobiewa.

Aresztowany Worobiew przy­
znał się, iż był instruktorem zło­
dziejów i stanowiło to jedyne źród 
ło jego dochodów.

Tajemnica skradzionej papierośnicy
Przed paru miesiącami w Miń- 1  poszukiwania na własną rękę nie 

sku na Białorusi Sowieckiej skra-1 zawiadamiając policji. O kradzieży
dziono pewnemu urzędnikowi SO' 
wieckiemu, b. pułkownikowi armji 
carskiej złotą papierośnicę z uwi­
docznionym planem ukrytego skar 
bu jednej z dywizji rosyjskich, co­
fających się z terenu Mińszczyzny 
podczas wojny światowej.

Właściciel papierośnicy wszczął,

wiedziały jeszcze tylko 3 osoby, 
jedna z nich znajdująca się w Pol­
sce. W wyniku poszukiwań dowie­
dziano się, że papierośnica znajdu­
je się w Wilnie, w związku z czem 
do Wilna przybyli dwaj osobnicy, 
którzy pertraktują w sprawie 
zwrotu papierośnicy.

Zbrodniczy wyczyn pijaka
Woźnica Michał Wania wiózł 

skrzynie z jajami i wrorki z cukrem 
z Gorliczyny do Starego Miasta 
koło Przeworska w Małopolsce. 
Korzystając z nieuwagi, czy też

Gimnazjalni gangsterzy
W Siedlcach rozegrał się głoś­

ny skandal, którego niesławnymi 
bohaterami są dwaj uczniowie gim 
nazjum miejscowego.

Nauczyciel szkolny, Kilarski, 
otrzymał list jakiejś groźnie zaty­
tułowanej organizacji. Anonimowi 
autorzy żądali 100 zł. pod groźbą 
„wyprawienia na tamten świat“. 
Okup miał być złożony pod sło- 
mianką mieszkania nauczyciela.

Sprawą zajęła się policja. W 
naznaczone miejsce położono ko­
pertę, w której zamiast banknotu

ARESZTOWANIE PODPALACZA.
W okolicach Kołomyi schwytano 

niejakiego Promuka, który w ciągu 
reku dokonał około 60 podpaleń. Pro- 
muk cierpi na pewne zboczenie, które 
ciągnie go ku zbrodniczym czynom 
dokonywania podpaleń.

SKÓRY.

Kraków, 16. 10. — Ceny skór cielę­
cych, bydlęcych i baranich w dalszym.

były wycinki starych gazet, Miesz 
kanie nauczyciela poddano obser­
wacji.

Po okup zgłosili się dwaj mło­
dzi chłopcy. Gdy próbowano ich 
zatrzymać, rzucili się do ucieczki 
i ostrzeliwali się ze... straszaków.

Sąd skazał obu 18-Ietnich szan­
tażystów, Wosia i Kobusa, na dwa 
lata więzienia. W apelacji zmniej­
szono im wymiar kary do 8 miesię­
cy z uwagi na młody wiek.

Ci dwaj gimnazjalni gangste­
rzy smutne wystawiają świadec­
two moralności swego pokolenia.

ciągu zwyżkowały. Za skóry cielące 
płacono od 2,00—2,25 zł za kg wagi so­
lonej; za skóry kuśnierskie baranie 
zależnie od towaru od 500—6,00 zł za 
sztukę; za skóry końskie 220 cm dłu­
gości 14,00 zł za sztukę, a za kozie 4,00 
zł za sztukę.

Lwów, 16. 10. Notowania skór su­
rowych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej za 1 kg: bydlęce lekkie 1,00 
—1,05 zł; bydlęce ciężkie 92—95 gr; 
cielęce rzeźnickie 2,00—2,10 zł za 1 kg; 
końskie za sztukę duże 9,00—12,00 zł; 
małe 6,00—7,50 zł.

drzemki furmana, 13-letni Franci­
szek Zieliński, pastuch przyczepił 
się styłu do furv i podpalił słomę 
poczem zbiegł, Wkrótce cała fura 
stanęła w ogniu. Cały towar uległ 
zniszczeniu, a niefortunny woźnica 
zbyt późno dostrzegłszy katastro­
fę, dotkliwie się poparzył.

Zuchwałego łobuza odszukała 
policja i osadziła w areszcie. * 1

B y d ł o  5 m i ę s o
z dnia 15-go października 1935 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. żywejwagii 
Warszawa Poznań 

Woły wytucz. 68—72 
Woły mięsiste 60—64 
Stadniki wytucz. 66—73 
Stadniki mięsiste 62—65 
Stadniki mierne —
Krowy wytucz 67—70 
Krowy mięsiste 60—66 
Krowy mierne —
Jałówki wytucz. 80—88 
Cielęta db. odżyw. —
Świnie:

100 -125 —
85—100 108—112 
73-85 98—106

— 90-96
— 80—96

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zi 26,05 
100 franków francuskich zł 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 173,25 
100 franków belgijskich zł 8.9,60 
100 koron czeskich zł 20.60
100 guldenów gdańskich zł 100.00 
100 marek niemieckich zł 148,00

68— 72 
54— 58 
58— 65 
52— 56 
42— 44 
60— 64 
5 0 -  56 
16—. 22 
6 6 -  72 
70— 76.

ponad 150 kg. 
120—150 kg. 
100—120 kg. 
80—100 kg. 
ponad 80 kg.
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z  Podwójną Pianką. Po ośmiu go­
dzinach cera Pani jest ciągle taka

Ten zupełnie nowy ro d za j pudru 
nadaj® natychmiast skórze Pani 
{rapujący „matowy wygląd”, któ­
remu nie oprze się żaden męż­
czyzna, a to dzięki temu, że 
puder ten jest zmieszany spe- 
cjalnym, patentowanym sposobem

Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m  

w wysokości 25 grcszy.

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  
i  \ V y c l a .  w 1 o  i c z e  

V&?iX«.to3r£L K u l e i r s k i o g ^ o  
G  i" v i c i  i  a d

Wolne M iasto Gdańsk

| t  Idealna miejscowość kuracyjna i wypoczynkowa jesionią u
•* — — Im prezy artystyczne i tow arzyskie — ~  , ł

Międzynarodowe kasyno - Roulelte - Baccara
Otw arte cały  rok !

Inform acje : wszystkie większe biura podróży i K asyno w Sopotach

2©
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Z D R O W IE - T O  S fćA R B
U Ż Y W A J  Z A l  £3JVI

IH lfcA  lim
Które st03uje się w n a s t chorobach :

w kalaracii piersiowych, kaszlach, astmie. zł 2.50
w złej przem ianie m aterji, reurnatyżm ie, artretyżmio, choro­
bach skórnych, nieczystości cery. 3 00
w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce. 2 50
w chorobach nerw ow ych i przy ogól nam osłabieniu, mogą 
zastąpić nerwowo chorym  herbatę  chińską. 3.60
w błędnicy i niedokrw istości. 4.20
w chorobach nerkow ych i pęcherzow ych. 3.00
p r z e c z y s z c z a j ą c e .  150

Dc nabycia w oryginalnem  opakow aniu w aptekach, składach aptecz­
nych i drogerjaah  lub w w ytw órni:

sPGiHER3A( Kraków - Podgórze Skrytka Nr. 48
która również w vsvła broszurki o ziołach B EZ P Ł A T N I E  — V III

N r. 1 
Nr. 2
Nr. 3 
Nr. 4

Nr. 6 
Nr. 7 
Nr. 0

Maturyczne i dokształcające kursy

WIEDZA"$ 3
K raków , P łerackiego 14'I 

przygotowują n a  ustnych lekcjach zbiorow ych 
oraz w drodze korespondencji zapomoeą 
przystępnie i w yczerpująco opracowanych 
skryptów, program ów  i tem atów  do egzami­
nu dojrzałości gim n., do egz. z 6 k las gimn. 
Z zakresu I . i  I I .  ki. gimn. nowego u stro ju  
oraz do egs z 7-mIu ki. szkoły powszechnej 

Uczniowie kursów  korespondencyj­
nych otrzym ują co m iesiąc oprócz 
m aterjału  naukowego, tem atyz 6-ciu 
głów nych przedmiotów do opraco­
w ania. Nadto obowiązkowe egza­
m iny badają  3 razy w ciągu roku 

szKolnego postępy uczniów. "Wykładają wybitne 
siły  fachowe. : O p ł a t y  n i s k i e .

oraz i

Uwaga
iwnmswmmm

kłuciu z  powodu przeziębienia, postrzale, 
ischasie  ifp. — Do nabysia  w aptekach

W yrób i główna sprzedaż:
A p teka  M ikolaseha, Lwów o l. K opernika 1

FRAPUJĄCYCH GODZIN P IĘ fC M S !

sam a, czarując® i  fascynująca. Ani 
wiatr, ani deszcz, lu b  pocenie się 
nie mogą zaszkodzić. Szczęśliwy
wynik jest gwarantowany, lub zwrot 
pieniędzy.

d
R
1

W ypróbow any przez fachowców 1 uznany za najlepszy

m  ŚRODEK PRZECIWKO OGRYZANIU H KULTUR PRZEZ ZWIERZYNĘ :
CHEMICZNA FABRYKA „H E 
Poznań, ulica S taro łęka 49

\
.....................1
Telefon , ! . ? , •  St. Filipowski j |f

ORYGINALNE PR05ZKI?
»MlGRENO-

NERVOSIN"
R.M.S.W.WII5 99 ZNAK FA6H.

xKS3UTKłEM
SROOKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ẑastosowanie :

B Ó L E  G Ł O W Y
M IG R E N A , N E W R A L G JA

ORYPAr PRZEZIĘBIENIA iS O L e l ARTRETYCZNE, USTAWOWE,KOSTNE i T.P7
żądajcie oryginalnych wkbzków 

ZE Z* FABR. KO G UTEsi)
S .P w g  B „ > T . e « l

!!lgl!!!!lllSllRllilll!lSiyi!ll!Sill!Slllllll!lilllill

L  całej
18 kuli ziemskiej

nie znajdzie się 
człowieka który-

CzytelmKcm „Gazety Grudziądzkiej’
Jeżeli nie Szyller-Szkolnik, 

to któż inny po trafi szczegó­
łowo okrsilić  Twój charak ter 
zdolności i przeznaczenie ?
Szyller-Szkolnik je s t redak 
torem poczytnego p ism a,Ś w it 
Wiedza Tajem na), autorem  

wielu prac naukowych, p osia ­
da szereg protokułów Towa­
rzystw  Naukowych stolicy 
Jeżeli Ci b rak  euerg ji, rów no­
wagi, jeżeli cierp isz  
nie. potrzebujesz dobrej rad y  
przyjdź, a  poznasz k im  jes ­
teś, kim być możesz. Dowiesz się jak zyc. postępo­
wać aby  zwycięsko przeciw staw ić sio losowi, a  po­
nadto  na zasadzie astrologii i obliczeń kabalistycz­
nych wybierze p. Szyller-Szkolnik szczęśliwy n u ­
m er Twego losu L oterji Państw ow ej i wskaże gdzie 
takow y można nabyć. Na los n r. 122627, w ybrany 
przez p. Szyllera-Szkolnika pad ła  w ygrana 150.000 zł. 
Na niew ielką ilość w ybranych num erów padło mnó­
stwo w ygranych, z b raku  m iejsca podajem y tylko 
niektóre. Antoni Szwej, Ząbkowice, gm. Wojków 
Kościelne — 10.000 z ł , E ugenja Zausznicka, Bank 
Rzemieślniczy, W łocławek, — 5 000 zł., C abała J ó ­
zef urzędnik rafinerji — 10,000 zł. Frychel, Katowi­
ce. Brunów W odospady 3 — 5.000 zł.. Aksiuczyeó- 
wna Helena p -ta  Hołubicze -— 5.000 zł., Marjan 
Łomnicki, Podhajce — 5.000 zł.

Słynne medium M-lle Evigny odgad­
nie Twoje imię i  nazwisko, w yszczegól­
ni najw ażniejsze fak ty  Twego życia. O ka­
ziciel kuponu płaci zam iast zł. 5 - tylko 
2 zł * Jeżeii w ątpisz, nie masz czasu, n a ­
pisz natychm iast imię, rok  miesiąc u ro ­
dzenia, a otrzym asz próbną analizę ho­
roskop bezpłatnie. Nie p rzysyłaj żadne­
go w ynagrodzenia, lecz na koszta poczt, 
i kancelary jne załącz 1 zł. (znaczkami 

pocztowemu), Ogłoszenie załączyć. W arszaw a, Psy- 
chografolog SzyJler-Szkolnik, Żórawin 47 m. 2.

vm m m

O o  moczenia b ielizny* H E  b t tC O . eodo do prania i bielenia.

lolaszajsie w.fiazeeie irriziyizkiij

Agenci
do sprzedaży kos w iedeń­
skich po w siach poszuki­
wani. Zgt. z  życiorysem 
adresow ać: W arszaw a,
skry tka n r . 676

Zamówienie nieoirankowane 
wrzucić do skrzynki pocztowej lub wręczyć listonoszowi

m  o w i t e  o i e ,
Niniejszem zamawiam wychodzącą trzy razy w tygodniu w Grudziądzu

„Gazetę GrudziądzK̂ “
W y d a n ie  d r o ż s z e

na  m ie s ią c  lis to p a d  1035 s*. za  z t .  1 .3 0

Gazetę odbierać będę przez pocztę i proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem:

Zamówienie meoirankowane 
wrzucić do skrzynki pocztowej lub wręczyć listonoszowi

Zamówienie,
Niniejszem zamawiam wychodzącą trzy razy w tygodniuwGrudziądzu

,» £ * a z e t ę  G r u d z i ą d z k ą "
W y d a n ie  d r o ż sz e

n a  m ie s ią c  l is to p a d  - g r u d z ie ń  1935 r. za  z ł .  2 ,0 0
Gazetę, odbierać będę przez pocztę i proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko

Miejscowość ....

Poczta - ....-—....

Imię i nazwisko 

Miejscowość —  

Poczta -............

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerśki- — Adres: „Gażeta Grudziądzka” Tuszewo, pów Grudziądz tPomćrze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto PJC.O. Pozfian tir., 209.42? 
Redaktor - odpowiedzialny:- Lucjan - Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. —Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawn. Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu’* w '/uszewić

ą.


